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Minister pocili telegrafów to podsłuchu fcldonianpT 
po wykryciu skandalicznej alery z teletonem Zamek-Spalą 

WARSZAWA. 12.1. 

!Mc 

inofcl Jest dopuszczalne tylko w wy-

stra poczt J telegrafów, p. Mledriń 
telefoniczny ofl-

ministra poczt 1 telerrafów pi 
tcrnera,' dotyczące podsłuchu te­

lefonicznego. 
i Min. Boerner pSwIadcza m, In.: -

* Z pelnem poczuciem konstytucyj 
Bej odpowiedzialności za te słowa. 
stwierdzam, co następuje: 

1} Podtbrth oficjalny mórlby Ist­
nieć tyiko na podstawie art 106 Or 
«/• art.-124 konstytucji RzaCzypo-
swolitci Polsłlej z dola 17 marca 
JP21 r. 

Art. 124 ostęp 2 konstytucji gjłosl: 
Zjwictzenlo takie zarządzić mole tyl 

kp Pada mlnlitrów za zezwoleniem Pre 
iydema Rzeczypospolitej podczas wol-
ri\ a',v; ipKercuJ wybuch wolny, lako 
tf* w i asie rozruchów wewnętrznych 
tah f i tych knowań o charakterze 
•dradv srana, zairiłaJacych konstytu-
cli państwa, albo bezpieczeństwu oby-
,-«Jate>t. . 

Rozporządzenie Prezydenta Rze 
cśyposrolltejz dnia 16 marca. 1928 
T. o sianie wyjątkowym w art. 9 
rfosl: 

'Czasowe zawieszenie prawa tajemni 
cv korespondencji, nidaje władzy adml 
nUtracH ototeel prawo zarządzić bez 
polecenia władz sądowych: 

al otwieriole I przetlądajiie przesyłek 
Jjpcr.lowych, Jako teł kontrole treści 
łelccramnw I rozmAw telefonicznych; 

b) zatrzymywanie, zajęcie I konfi­
skatę całości łub części przesyłek pocz 
iówych oraz telegramów, lub tez prze­
zywanie rozmów telefoolcznynch, za-
sr.i*«].icvh bezpieczeństwu państwa 
idh po nrzadkowl publicznemu. 

Ustawa'* dnia 3 czerwca 1924 r. 
rr poczęli. telegrafie 1 telefonie gło-

.Zatrzymywanie, prietjądanle, zalecie 
ł ntw!eraul« przesyłek pocztowych oraz 
telf grarnów I udzielanie o nich wlado-

skiego, podsłuch 
cjalny wbrew konstytucji istniał. 

3) B. minister poczt 1 telegrafów 
p Miedzlński ten podsłuch' telefoni­
czny. Istniejący wbrew konstytucji, 
na początku swego,,- urzędowania 
zniósł. 

4) Od.chwili zniesienia, tego pod 
słuchu przez b. ministra poczt 1 te­
legrafów p. Miedzińskiego. pod­
słuch oficjalny nie Istnieje I przez 
cały ten czas ani przez Jedną chwi­
le nie istniał. 

5) Ja, jako odpowiedzialny kon­
stytucyjnie minister za resort poczt 
1 telegrafów, 
Jestem I. muszę być przygotowany 
w zupełności do wykonania ewen­
tualnej uchwały ."Rady ministrów. 
zatwierdzonej przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, wprowadzającej 
w tycie postanowienia art. 124 uśt. 
2 konstytucji Rzeczypospolitej Pol­
skiej z dnia 17 marca 1921 r. 

Inaczej sie przedstawia. Jeżeli be 
dzie mowa o podsłuchu umyślnie 
zorganizowanym przez ludzi zlej 
woli lub przypadkowym. 

Podsłuch tego rodzaju przy obe­
cnych urządzeniach technicznych 
telefonów jest możliwy. Wojsko­
wość, zdając sobie z tego sprawę. 
nakazała wywiesić napisy przy a-
parafach telefonicznych: „Zabrania 
sie prowadzenia rozmów tajnych". 

Prócz tego istnieje przy wojsko­
wych telefonach jeszcze napis: „O-
strożnie! Szpieg podsłuchuje!". 

Przytoczę..jakie Istnieją możliwo 
ści tego rodzaju podsłuchów: 

Przez łudzi złej woli 

KomeclMlnraici węgłowe) polsko-angielskie, 
wobectawioJt s ta t iaeda • M m i i wtondynie 

• ' O N P W , U l . — Teł. w t . -
Rokou ia pomiędzy przedstawi 
clelami .przemysłu węglowego 
jarskiego 1 angielskiego zakoń­
czone rostały układem ustalają­
cym współdziałanie obu przerrly 
słów. 

' Postanowiono powołać' wspól­
ny komitajf złożony z 10 delega­
tów po 5 każdej strony. Koml-
ReJ Mzle się zbiera! co lrwartał, 
jjrócz tego stale będą czynne biur 
statystyczne, Informacyjne I kon 
łrolnc. 

Za 2 tygodnie zbierze się w 
Londynie podkomitet techniczny 
którego zadaniem będzie ujedno 
sujnienie klasyfikacji węgla pol­
skiego i angielskiego, z uwzglę­
dnieniem jego gatunkowoscl ro-
dzr.juw I rozmaitych właśclwo-
iSci ci.cmieznych 1 technoloelcz-
aych. 

Prawdopodobnie utworzone 
óęda kotnltety dla opracowania 
wspólnych warunków sprzedaży 
I irmych podstaw handlowych. 

Wbrew pogłoskom prasy nie­
mieckiej, układ nie przeprowa­

dza terytorialnego podziału eks 
portu. 

L0NDYN, 12.1. — Tel.-wl. — 
Po zawarciu układu odbyt się w 
botehiSavoy bankiet na cześć 
delegacji polskiej. Sala udekoro­
wana była sztandarami angiel-
skieml l polskiemL W licznych 
mowach przemysłowcy brytyj­
scy stwierdzili, że polski prze­
mysł węglowy zdobył pełne zro­
zumienie i zaufanie szerokich kół 
przemysłu angielskiego. 

może być urządzone przyłączenie 
telefonu podsłuchowego bądź do 
przewodów napowietrznych, bądź 
też do kabli w szafkach ulicznych, 
lub w urządzeniach stacyjnych. 

Przyłączenie się w celach pod­
słuchu da sieci kablowej.lab urzą­
dzeń stacyjnych możliwe jest tylko 
przy współudziale obsługi technicz­
nej sieci, względnie centrali. 

Poza tern może być urządzony 
podsłuch bardzie] zakonspirowany 
za pomocą założenia równolegle 
do przewodów drutu w postaci 
anteny. 

Złoczyńcy mogą również wejść w 
porozumienie z telefonistką lub prt 
cownikiem technicznym centrali. 
względnie slect którzy osobiście 
mogą podsłuchiwać rozmowę, lecz 
tylko dorywczo. . 

Telefonistki centrali międzymia­
stowej 

winny nawet podsłuchiwać 
początek rozmowy, w celu ustale­
nia, czy rozmowa rozpoczęła się 
I czy odbywa sie normalnie. Jednak 
stałe podsłuchiwanie rozmowy iest 
wzbronione, jak również jest niemo 
żllwe z tytułu wykonywania przez 
telefonistkę bieżącej pracy. 

Urządzenia centrali miejskiej w 
Warszawie są tego rodzaju, że w 
zasadzie telefonistka przez proste 
nachylenie klucza podsłuchiwać nie 
może, gdyż wówczas przerywa 
rozmowę. Jednak przy zastosowa­
niu 

niedozwolonych komWnacvl 
podsłuch może się Jej udać. P.id 
tym względem telefonistki są usta­
wicznie kontrolowane 1 surowo ki 
r a n ę . . . . . . . . • »•.... i O T ^ , ^ 

Inny rodzaj nadużycia joUun na 
lem. ż« telefonistka może-przyłą-

czfć swego konfidenta Jako trzecie 
-*do rozmawiających dwu atJoneu 

>oza tern mogą zachodzić wy-
Ikl 

podsłuchu przypadkowego. 
rzy doraźnych uszkodzeniach 
wodów na sieci lub samej cen-
Jest możność podsłuchania roz 

Jednego lub kilku abonentów. 
eh przewody są uszkodzone. 

żeli dwaj abonenci Jednocze-
łaczą.alę.do trzeciego abonen­

ta.który Jest wolny, to obaj otrzy­
ma ą połączenie I . 

rozmawiała wa trólke. 
względnie Jeden z nich słyszy roz 
mowę dwu pozostałych. Wypadki 
takie są jednak birdzo rzadkie.' 

przy połączeniach miedzymiąsto 
wifh. telefonistka zasadniczo łą­
czy z zajętym abonentem, przywo 
łutte, by rozmowa miejska została 
przerwana. W pośpiechu Jednak ma 
że 

nie doczekać się, 
aż abonenci rozłącza się, -wskutek 
czągo rozmowa międzymiastowa 
może być wysłuchana przez po-
pródniego rozmówcę. 

Po zautomatyzowaniu centrali te 
lefonicznej możliwość podsłuchu n-
myślneeo czy też' przypadkowego 
w*r telefonistki odpadnie. 

Wobec powyższych moich wy­
raźnych oświadczeń zapowiadam, 
że każdego, kto będzie w dalszym 
ciągu rozpowszechniał 
Insynuację o Istnienia ollcjalnego 

podsłuchu, 
będę zmuszony pociągać do odpo­
wiedzialności sądowej za oszczer­
stwa 

-*' 
• «JHf>*Mwffawi rMcH prof. Bar­
tla dle. Prezydenta. Rzeczypospolitej 
został y* jak się okazuje *- Drule­

ty przez Selnfelda przy pomocy te 
lefonu, mieszczącego się 

w budce w poczekalni hotelu 
Europejskiego. 

Selnfeld, przelawszy telefono-
gram, spotkał się niezwłocznie w 
w poczekalni hotelowej z kilkoma 
osobami I komunikował Im treść 
relacji, spisanej na kartce. - Wśród 
osób. które w ten sposób zdobyły 
informacje, byli dwaj dziennikarze 
cudzoziemscy.- • 

• • : * • 

PAT.'komunikuje: W' związku* z 
wiadomościami, jakie . się ukazały 
w niektórych pismach,' a przedsta 
wlająceml sprawę wydania karty 
wstępu do gmachu Sejmu przedsta 
wlclelowi Agencji Wschodniej, Ja­
nowi Seinfeldowl, w ten sposób, 
Jakoby karta ta została wydana 
przez biuro Sejmu mimo ostrzeże­
nia, nadesłanego do biura Sejmu 
ze strony komisariatu rządu na m. 
st. Warszawę, biuro Sejmu stwler 
dza, iż 

żadnego ostrzeżenia 
ze strony komisariatu rządu co do 
Selnfelda nigdy nie otrzymało. 

Jan Selnfeld, jako przedstawi­
ciel A. W. otrzymał kartę wstępu 
do gmachu Sejmu w dniu 13 gru­
dnia 1929 r. z ważnością do dnia 31 
grudnia 1929 r. na skutek pisma dy 
rektora. A. W. z dnia 10 grudnia 
roku ub'. 

Zagadkowa wizyta w prosektorium wojskowen 
z zadaniem protoMlu sekcji zwtok żandarma Konamy 

WARSZAWA! 12.1. 
Przed dwoma* dniami do pro­

sektorium wojskowego przy 
szpitalu Ujazdowskim w Warsza 
wie zgłosili się dwa] cywilni, któ 
rzy, powołując się na prokuratora 
sądu wojskowego ppulk. Zieliń­
skiego, zażądali od dr. kpt. Ka-
Jlcińskieiro wydania Im odpisu 

protokułu sekcji zwłok st żandar 
ma Koryzmy. 

Kpt KalicińskI, podejrzewając 
podstęp, postanowił zapytać tele 
fonicznie ppułk. Zielińskiego czy 
wydawał takie polecenie I pole­
cił tajemniczym Interesantom 
przyjść na drugi dzień. Panowie 
cl jednak nie zjawili się więcej. 

Wobec- uzyskania drogą" pryw»« 
tpą poufnych, ujemnych- Inforniacyl 
co do osoby Jana Selnfelda. bluo 
Sejmu pismem z dnia 20 gruanla 
1929 r. 

zwróciło ile do komisariatu 
rządu 

6 udzielenie co de osoby Jana Seln 
felda urzędowych wiadomości. 

Wydana Janowi Selnłeldowi kur 
ta wstępu, mimo zwrócenia sie •te­
goż ó Jej prolongowanie na rok 
1930,. zostało, w dniu 3. stycznia b. 
r. przez biuro Sejmu 

zatrzymana. 
Równocześnie pismem S dnlą 3 

stycznia 1930 r. biuro Sejmu prosi­
ło p. komisarza rządu o przyśpie­
szenie odpowiedzi na pismo z dala 
20 grudnia 1929 r. 

Odpowiedź taka pod data 7 sty­
cznia 1930 r. nr. TB 12366—29 na­
deszła w dniu 8 stycznia 1930 r. 
Wynikało z niej. Iż Jan Bronisław, 
Selnfeld podający się za dzienni­
karza 1 współpracownika Agenci! 
Wschodniej, oraz podszywający się 
pod osoby urzędowe, notowany. 
jest 

w kartotece nrzędo śledczego. 
W takim stanie rzeczy biuro Se} 

mu pismem z dnia 9 stycznia lr-30 
r. zawiadomiło dyrektora Ag. WM 
Iż wydana karta wstępu do gmachu 
Sejmu na nazwisko p. Jana Seln­
felda została unieważniona. 

« . i 

Wstrząsający dramat rodzinny 
Po nagłej Śmierci ojca, szal samobójczy syfa 

WARSZAWA. 12.1. 
. Przy uL Poznańskiej 22 roze­

grał się wczoraj w południe dra 
mat w rodzinie 60-letnlego. Mw> 
sze Walda, administratora kilku 
domów. 

WaJd posiada 6 synów, i kro-
rych Jeden 34-IetnI Rubin przed 
dwoma miesiącami powrócił z 
Borszewji. 

Rubin nie chciał pracować, do 
macając się od ojca pieniędzy. 

Wczoraj po południu pomiędzy 
ojcem a synem wynikła ostra 
sprzeczka, ponieważ Menasze 
WaW odmówił synowi pieniędzy. 

Wówczas Rubin wyszedŁ o-

POPPJW* POLSKICH 
WALORÓW 

na giełdzie w Nomy* Jorku 
WARSZAWA, 12.1. 

Wedfuf doniesień radjotele-
graficznypi z Nowego Jorku z 
dnia wczorajszego, obligacje pol­
skich pożyczek państwowych do 
znały na!tamtejszej giełdzie lek­
kiej naprawy kursu. 8-procen-
1o»a pożyczka dolarowa notowa 
na hyta na poziomie doi. 95 — 
9^75; 7-procentowa pożyczka 
stabilizacyjna — doi . 82,62 — 
jg3,50. 

Przed wielką rewją urody Polek 
Nowy zastęp kandydatek do fyfuła Miss Polon)! 1930 r« 

WARSZAWA, 12.1. 
Przed tygodniem ogłosiło pis­

mo nasze początek turnieju o ty 

DANUSIA BOBOWSKA 
(Kraków) 

Przed przyjazdem naczelnika Estonii 
w flMeiimy do Prezydenta Rzolitel 

TALLIN, 12.1. — Tel. wł7 — 
Dziś odbyło sie posiedzenie Ra­
dy ministrów na którem zdecy­
dowano ostatecznie, że prezy­
dent Strandrnao wyjedzie "4o 

i? I Turmon 
,iy w towarzystwie mhi. spńiW 
2at:ranicznycb Lattiek oraz du-
tej ś»1ty. 

sadzenia wakującego stanowi­
ska posła estońskiego w Warsza 
wie. Wysunięto 2 kandydatury 
b. ministra Rebane, agrarjusza 1 
redaktora „Vaba Ma" Auderkop-
pa. 

W lipcu r. b. spodziewana Jest 
j w Eitonii rewizyta prezydenta 
Mościckiego, którv do Hstonil 

tuł najpiękniejszej Polki — Miss 
Polonji na r. 1930. 

Pisaliśmy wówczas. Iż należy 
się spieszyć z nadsyłaniem kan­
dydatur, bo ze względu na zo­
bowiązanie względem Paryża 
zakończenie te] mobilizacji pięk­
ności musi nastąpić w dniu 19 
stycznia. 

Jesteśmy zatem w połowie 
kampanji. 

Pierwszy tydzień, rzec moż­
na śmiało, przyniósł plon obfity 
l bardzo różnorodny. Z fotografii 
reprodukowanych . przez nas, 
łatwo wywnioskować moż­
na, iż do batalii stanęły wszyst­

kie subtelne odcienie urody pol­
skiej. 

Wiele, bardzo wiele zgłoszeń 
znajduje się jeszcze w tekach blu 
ra wyborczego. Trwa tam ciągle 
usilna praca przy rozpatrywaniu 
kandydatur. 

Trzeba między Inneml rozwi­
kłać wiele pseudonimów, w któ­
re zupełnie niepotrzebnie stroją 
się kandydatki. 

Do walki o tron piękności na­
leży Iść śmiało 1 odważnie, pod 
własnem imieniem 1 nazwiskiem. 

Pseudonim opóźnia tylko za­
kwalifikowanie kandydatki. 

Został jeszcze tylko tydzień, 

JrlARJA BAUMOARTÓWNA 
(Waruiwa) 

ZOFJA DOBROWOLSKA 
(Poznaa) 

Ppzatem pracwTóno sprawę jt&' przypłynie na parowcu i fldsiiLl Po 19 b» m, zgłoszenia tde fadą przyjmowana, 

który minie bardzo prędko.-
Dziś dajemy dalsze fotografie 

EWA KAROLAKOWNA 
(Żyrardów) 

śwfadczalae. te popełni sar.obJJ-
tuwo. .Meruuae .Wałd przejęty 
poarró^ktiyna dostałattfjt] serca 
1 zmarł przed przybyciem pogo­
towia. > 

Wpół godziny pożfllej powró­
cił do mieszkania Rubin-WaW !, 
dowiedziawszy się o s"mlercl ojca, 
usiłował, popełnić samobójstwo 
przez wypicie buteleczki tagu. Są 
siedzi usiłowali wyrwać mu bu­
teleczkę z trojącym płynem. 

W czasie szamotania sie despe 
rał oblał łujrlem cztery osóbv. z 
których 17-letnl Feliks Ooldfarb 
odniósł niebezpieczne poparzenia 
twarzy, 

Desperata przewiozło pogoto­
wie w stanie bardzo groźnym do 
szpitala Dz. Jezus. 

W SPRAWACH SAMORZĄDU 
wojewoda lwowski 

w Warszawie 
Do Warszawy przybył woje­

woda lwowski p. Oolucbowskl. 
Przyjazd ten pozostaje w związ­
ku ze staraniami zrzeszeń lwow­
skich o przywrócenie samorządu 
-gminnego 1 restytuowanie daw­
nej Rady miejskie! we Lwowie, 

NA ZAMKU 
Narada z premierem Bartlem 

Audiencja p. Nahoma 
Sokołowa 
WARSZAWA, 12.1', 

P. Prezydent Rzplltej przyjął 
wczoraj o godz. 12 w południe 
p. premiera Bartla i odbył z nim 
godzinną naradę. 

O godz. 1 przyjęty był przez p, 
Prezydenta p. Nahum Sokołów, 
prezes wszechświatowej fgzeku 
tywy sjonistycznej. , 

«-
Pobicie agitatora komunistycznego 

przez robotników fabryki Lilpopa w Warszawie 
WARSZAWA, 12.1. 

Przed fabryka Lilpopa na ul. 
Bema nr. 65 na Woli stanęło wczo 
raj po południu trzech agitatorów 
komunistycznych I gdy robotnicy 
wychodzili z pracy, zaczęli roz­
dawać im ulotki wywrotowe. 

Robotnicy chcieli ich przytrzy­
mać 1 oddać w ręce policji. Wów­
czas agHatorzy wydobyli re­
wolwery 1 grożąc niemie rolwtnl-
kom Tzucjll sję, do ucieczki, 

Dwu x nich zdołało zbiec. Trze 
cl wskoczył do przejeżdżającego 
tramwaju HnJI nr. 11. skąd wycią­
gnęli go robotnicy I usiłowali do­
konać na nim samosądu. 

Dopiero policja wyswobodziła 
agitatora z rąk rozwścleczoneira 
tftwnn. 

F zewieziony do policji , 
cznćj wywrotowiec podał się za( 
tir: 2A Dawidowicza (Chłodna Z). 



FMifefeftfltffl rfrcwfa 19» t • fcilllK I I 
Pierwsze za i przeciw 

fc wm dtKwIi Md lefora* MBtiMI 
WARSZAWA, 12.1. I Hftwss* posłodzenie komisji 

ItonJ&tneyJneJ Sejmu odoyło ssę 
wcrerai w Obecnołd Pjww* 
Bartla, ministra tpnwledlfwaM 
Dulklewlcza 1 wiceministra Siec*. 
Krwiklego* 

P. J«a Ptadskl referuje projekt 
B.B-, który opiera il« na tłasujpują-
cyeh (łownych tezach: Kontrola 
earlamtatn nad rządem nie może 
hyc aleetranlciona; władza Pręży 

ny 

Pre-
powinien być uniezaleinio 

od Sejmu nletylko formalnie, 

dcnta musi być wzmocniona 
brcltat powinien być " 

ale f faktycznie, dlatego pdwtnfen 
być obierany nłe przez Zgromadzę 
nic Narodowe, ale przez sam na­
ród. Przyahiiułąct mu prawo ła­
tki n flsi być rozszerzone, powinien 
iniec prawo Inicjatywy ustawodaw 
csei, prawo ratyfikacji traktatów T 
(wlekrte prawo dekretowania. 

Trzacim postulatem jest wzmo­
żenie 

powag] pariaawara połtkleta 
.Wiek posłów należy podnieto do 
łat 30, a wfek wyborców do 24 Od 
wyborów palety usunąć elementy 
niepewne etycznie, a wlec skaza­
nych wyrokiem pierwszej Instan­
cji. Trybunał Stanu powinien mleć 
prawo pozbawienia mandatu po­
eta. który popełnił pewne wy-
ftepkl 

Dotychczasowy przywilej niety­
kalności poselskiej Jest w rzeczy­
wistości ' 

priywDeJeai bezkarności. 
Instytucja Senatu 

powinna być utrzymana, lecz Se­
nat nic ma mleć inicjatywy usta­
wodawczej I nie powinien być zró 
wnany w prawach z Sejmem. Pe­
wna liczba senatorów powinna być 
nominowana przez Prezydenta. 

P. Niedziałkowski (PPS) polemi­
zując z przedmówca, twierdzi, że 
demokracja parlamentarna Jest 
Jedyna forma, która iwarantuje 
apókojne rządy. Każdaf sztywna 
formuła prawna z chwila, gdy nie 
odpowiada rzeczywistemu układo 
wl sił, pociąga za/sobą wstrząsy 
wewnętrzne. 

Przechodząc do konkretnych sa-
kadnlea, mówca stwierdza: Wła­
dza Prezydenta przez nadanie mu 
prawa rozwiązywania Sejmu Jut 
została wzmocniona, a wszelkie 
inne wzmocnienia staja się drugo-
rzednemL Veto połączone z dwuiz 
bowoscią, staje sic szkodliwe, gdyż 

przewleka prace ustawodawcza. 
O Be chodzi o tworzenie rządu, 
zawsze ta rzees ^ ^ ^ ^ ^ 

była w rata Pmydeata, 
T. zw. złe obyczaje sejmowe byty 
raczej' złami obyczajami rządowe' 
mi Żaden przepis konstytucji nie 
żądał od Prezydenta, aby porozu­
miewał sie z przedstawicielami 
stronnictw. Konieczność uzyski* 
wanla kwalifikowanej większości 
dla obalania rządów może dopro­
wadzić do pośredniego uniemożli­
wiania rządowi egzystencji: zwy­
kła większość będzie odrzucała 
wszelkie tltatne nawet projekty te 
go rządu, co dla państwa będzie 
Jeszcze szkodliwsze. Natomiast 
słuszny Jest postulat usunięcia przy 
padkowoscl obalania gabinetów. 

Po referacie p. Niedziałkowskie­
go odroczono dyskusję do środy, 
15-go b. m. 

P/aiekty zmian* •ramfatmii la m d i 
Czapki toto ng ' tb - l tM I tfłufte spotWe z Lwiasotf 

WARSZAWA, ! l ł v iduże koszty, które pociągnęłoby 
Naczelne władze wojskowe' za sobą zaopatrzenie w czapki ca 

rozważały ostatnio projekt czę­
ściowej zmiany umondurcwtnla 

Zamiast dotychczasowych ro­
gatywek miały być wprowadza 

angielskiego tła Kle ooewire 
K. O. P.) z kolorowani otokami. 
odmlennemi dla każdego rodzaju 
brofiL 
' Za względu Jednak głownie na 

lej armji, zmiany zaniechano. 
Równocześnie rozważano kwe 

stję wprowadzenia długich ciem­
nych spodni (czarnych, granato­
wych 1 zielonych) z lampasami do 
munduru galowego dla oficerów 
wszystkich rodzajów broni. Spra' 
wa ta jeszcze nie została ottatecz 
nie rozstrzygnięta, 

Nitfy trMsport wtaji aobkiafo 
z 6d»nl do Rio da JonoJn 

W Rio de Janeiro wylądowa­
no piąty z kolei statek z wę­
glem polskim, wysłany przez 
koncern „Robur" na zasadzie 
umowy eksportowej, zawarte! z 
poważną firmą brazylijską. 

Wobic tego, że odbiorcy bra­
zylijscy wyrażają sh) t zadowo­
leniem o dostawach węgla pol 
sklego, otwierają się widoki sta­
łego wywozu węgla i Polski do 
Brazyljl. 

Aresztowanie b. posła 
a poSradilti«B w afera teriwko* 

Korespondent nasz lwowski (D) 
telefonuje: 

Wielka sensacje wywołało w 
catem mieście aresztowanie b. po 
sła narodowo • demokratycznego 
Stefana Dolanowlcza, wmieszane 
go w aferę łapówkową, wykrytą 
niedawno w dyrekcji kolejowej. 

Dołanowlcz, urzędnik kolejo­
wy 9-eJ kcłegorjl, miał duie sto­
sunki w sferach dyrekcyjnych Ja 
ko prezes Zjednoczenia kolejarzy 

polskich I na tej podstawie potfel 
mował ile pośrednictwa tm.tfzy. 
kandydatami na koitdukto-.-y % 
referaatumi wydziału perłwutrne. 
go. którzy pobierali łapówki za 
ewentualne posady na kolei 

Ostatnio Dolanowlcza pjzor.ie-
ślono w drodze dyscyplinarnej do 
Katowic pozostawał Jednak na* 
dal Wa Lwowie na płatnym urlo­
pie z racji swojej godności preae« 
sowskiej. 

Samoiwanay tełnit Ukrainy 
•a dwa froaty: z 

Policja paryska aresztowała sa 
mozwańczego hetmana Ukrainy. 
Połtawca - Oslranicę, który 
żerował w sferach przemy­
słowych I bankowych francu­
skich, zbierając większe sumy na 

Zapowiedź zmian w administracji państwa 
p n y dy ikus l l n a d budże tom ministerstwa spraw wewnętrznych 

GIEŁDA 
' ZURYCH. 11.1. Zamkniecie. Paryż 

Sztokholm 138.47 I pól, Oslo I38JW, Ko 
pennaga 188.05, Sofja 3.72 1 pól, P r a ń 
15.2* I pot," Warszawa 57.80, Budapeszt 

. SOJO, 3lałogród 9.12 1 siedem ósmych, 
Ateny «,70 I pół, Konstantynopol 2.44 I 

BM, Bukareszt 3.06 I siadem ósmych. 
ehlngfors 12.B7. Buenos - Aires 207.50 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
' , | • s dn . I I b. m . 

5 LONDYN. Złoty (aa 1 f. szt) 43.30. 
N..JORK. Zloty (za 100 zł.) UJS. 
PRAOA. Zloty (ta 100 zł.) wypłaty 

•ja Warszawę 371.15 — 380.16, 
WIEDEŃ. Zloty (za 100 zł.) czeki 

79.61 — 79.89. 
.UJRYCH. Złoty (za 100 zl.) otwarcie 
57.75. zamkniecie 57*1. 

BERLIN. Zloty (za 100 zł.) noty wiek 
•z* 46.70 — 47.10 wypłaty na Warszawę 
46.87 I pól — 47.07 I pól. na Katowice 
46.83 — 47.05, na Pozna* 46.85 — 47.05 

QDANSK. Złoty (sa 100 zl.) 57.62— 
57.76, teletr. wypł. na Warszawę 57.59 
—67.73. 
i WARSZAWA, 12.1. 

Wieczorami otowaała aleoBcIalne 
I Tendencja niejednolita. 

R Polaki 179^0. R Dyskont 124.00, 
B. Zw. Sp. Zar. 7Ł50. Spiui 98.00. 
Wanz Cukier 27.00, Weztel 50.00, Na 
W 10.50. Lilpop 37.50, Modrsejów 16.00 
NorHln 7Z30, Ostrowieckie 66.00, Rud* 
W 2*00. Starachowice 2IXK>, Zlelenlew 
skl 60.00, Zawiercie 6.00, Żyrardów 

: MO- Borkowald 7jb, Haberhusch 103,30 

WINSZUJEMY 

WARSZAWA, 12.1. 
Na wczorajszem posiedzenia ko­

misji budżetowej Sejmu dyskutowa 
no w dalszym ciągu nad budżetem 
min. spraw wewnętrznych. 

Referent p. Patek (Wyzw.) for­
mułuje swoje ostateczne wnioski 
cyfrowe, wśród, których najwainlej 
sz^ dotyczy 
zmniejszenia funduszu dyspozy­

cyjnego 
z 6 na 3 miljony, ze wstawieniem 
Jednoczesnem nowego I: „fundusz 
reprezentacyjny" w kwocie 150 
tysięcy. 

Min. Józawskli Jestem dopiero 
12-dnlowym ministrem I czule tle 
w obowiązku złożyć deklarację. 
Przedewszystklem solidaryzuje się 
z ustępem expose p. premiera, do­
tyczącym działalności M. S. W. — 
ustęp ten został wygłoszony w po­
rozumieniu ze mną. Będę dążył do 
dalszego usprawnienia administra­
cji, do wzmocnienia fachowości u-
rzedników, do tego, żeby była 

administracja apolityczna, 
wprowadzić Jednak zamierzam no­
wy moment, mianowicie uspołecz­
nienie administracji. Rozwój orga 
nlzaeji społecznych jest narastają­
cym kapitałem w rzeczywistości 
polskiej. Administracja, zwłaszcza 
w osobach starostów musi z tego 
stano rzeczy wyciągnąć pewne kon 
sekwencje 1 dopomagać temu pro­
cesowi umłejętnem zachowaniem 
aia-
' Stan finansowo - gospodarczy. 

samorządów nie jest świetny. Mu­
siano zahamować Inwestycje. Te 
ciężką sytuacje trzeba przetrwać, 
choć operacja Jest nieprzyjemna, 
lecz chodzi o to, żeby pacjent wy­
zdrowiał. 

P. Wyrzykowski (Wyzw.): Ale 
go sle dobija. 

Min. Jócewskl: T. zw. rządów 
komisarycznych 

Jest coraz mniej 
Przechodząc do 

ragadalenla mniejszości 
w Polsce, musze zauważyć, że za­
gadnienie nie podlega jedynie na 
tern, aby zapanowała na danym ob 
szarże normalna temperatura dla 
państwa. 

P. Dlamand (PPS): I dla nich. 

Mm. Józewskl: Sprawa ta Jest 
czemś wlekszem, czerni, co ma w 
Rzeczypospolite] swoja tradycje. 
(Brawo na lawach B.B.), a czego 
Istota polega na współżyciu I prze 
nikaniu sle kultur. 

Polityka zaborców w myśl za­
sady dlvlde et Impera, wszczepiała 
toksyny Jadu I przeciwstawienia 
miedzy teml kulturami, polską I u-
krainską. Po wskrzeszeniu Polski 

powrót do naszych dawnych 
tradycji 

jest koniecznem do wykonania za­
daniem. 

Przechodząc do samego budżetu 
minister podnosi konieczność fun­
duszu dyspozycyjnego. Nie mam 
nawet prawa podejrzewać Panów 
o to, ażebyście go nie chcieli u-
chwallć, wiedząc że Jest koniecz­
ny na walkę z robotą wywroto­
wą. 

P. Dlamand: No 1 prasę rządową. 
(Wesołość). 

Min. Józewskl: Deklaruje, ze na 
ten tylko cel zostanie ten fundusz 
użyty. Zakończyć chciałbym oso­
bistą prośbą, aby Panowie byli ła­

skawi nie krytykować mego po­
przednika, który Jako nieobecny 
bronić sle nie może, a z którym pra 
cowałem. Jako wojewoda. 

P. Pawłowski: O czetn że w ta­
kim razie będziemy mówili? 

P. Rata] (Piast) mówi, że ośwbtd 
czenie premiera Bartla o konieczno 
ścł wzmocnienia władzy znajdowa 
to dwa lata temu oddźwięk w spo­
łeczeństwie, ale teraz idea ta zban­
krutowała, gdył utożsamia sle sil­
ną władzę ze samowolą, naduży­
ciami i uciskiem. Mówca cytuje 
kilka jaskrawych faktów. 

P. Pragler (PPS) oświadcza, że 
apel p. ministra 
o przesłonięcie kotara przeszłości 
nie może być wysłuchany. O-
śwladczenle obecnego p. ministra 
wywarło wrażenie dobre, nie było 
w nlem tego kapralstwa do którego 
usiłował postów w swoich wykła­
dach przyzwyczaić p. Składkow-
ski. Nuta dobre] woli brzmiała w 
przemówieniu p. ministra I na tę 
dobrą wolę odpowie Sejm wzaje­
mnością, ale doświadczenie puuczy 
ło, że dobra wola w Polsce nie wy 

Od zera do dziewięciu 

Cyfry od zera do dziesięciu rozmle-l 
iclć w korkach w taki sposób, aby su­
ma wszystkich cyfr była trzy rasy 

wieks-z* o3 sumy cyfr 
nvm ptectobokn. 

w; wewnętrz-

starczy, potrzebny jest charakter. 
Konieczne są zmiany osobowe. 

P. Dąhskl (Str. Chł.): Oświad­
czenie ministra, że chce wprowa­
dzić inny reglme, przyjmuję z do­
brą wiarą. Ale otoczenie ministra 
spraw wewn. nie zmieniło się. Sa 
tam p. wiceminister Pieracki, dyr. 
Duch, dyr. Stamlrowskl, główny 
komendant policji Maleszewskl 1 
siedzący tu p. Zablerzowskl. Do­
póki cl panowie są na swych stano 
wlskach, należy zapatrywać sle 
bardzo krytycznie na zapewnienia 
zmiany. 

P. Trąmpczyriskl (K. Nar.) uwa­
ża, że najlepszym lekarzem proble­
mu narodowościowego będzie czai 
1 obustronna dobra wola, polegają­
ca na tern, by drugiej stronie nie 
robić krzywdy. Musimy żądać, by 
nie rozbijano społeczeństwa pol­
skiego. Tymczasem w dwu woje­
wództwach zachodnich zostali wo­
jewodowie Grażyński I Lamot, któ 
rzy to robią. 

Poseł Roguszczak (NPR praw.) 
uważa, Iż czas najwyższy, żeby w 
Polsce 

ustała wewnętrzna wojna 
wszystkich ze wszystkimi. Opo­
wiadano tu różne dziwne rzeczy, 
ale na Slasku Jest znacznie jeszcze 
gorzej. Pan Grażyński to najs/ko-
dliwszy I najdroższy człowiek w 
Polsce. ; 

Po nrzernowach kilkunastu po­
słów, już po północy zabrał głos 
min. Józewskl, aby odpowiedzieć 
na podniesione w dyskusji zarzuty. 

Godzina 2-ga nad ranem posie­
dzenie trwa. 

WZ&OST UPADŁOŚCI w P:IS:E 
W 3 kwartałach 1929 r.. Jak 

stwierdzono, ogłoszonych zosta­
ło na terenie Polski 290 upadło­
ści. 

Najwięcej upadłości było w 
województwach centralnych — 
(161), reszta zaś przypada na 
województwa poznańskie I po­
morskie (77), województwa połu­
dniowe (41), wreszcie wyjewódz 
two śląskie (U). 

Francia 11 Nfencani 
otworzenie monarchii nkralftskiel 
I obsadzenie na nowym tronie Je-
dnefo z arystokratów francu* 
sklch. Wzamlan za datki hetman 
szafował tyttlłaml kslążęcc-mi ; 
hrablowskieml, oraz orderami 
Drzyszłej Ukrainy. 

W czasie śledztwa wyjaśniło 
się, U Połtawiec-Ostranlca był 
w kontakcie równie* z niemieckie 
ml organizacjami nacjonallstycz-
neml I zabiegał o Ich finansowe po 
parcie. 

Ittlś: Weronice. 
Jutro: Hilaremu. 

Często daje się słyszeć szcze­
gólnie z ust starych ludzi zdanie, 
li współczesne pokolenia Jest po­
koleniem cherlaków. „Dawniej 
to byli ludzie!" — mówi niejeden 
staruszek czy staruszka, a słu­
chacze s podziwem I zazdrością 
wyobrażają sobie swoich pra­
dziadów Jako uosobienie zdrowia 
1 siły. Tymczasem rzecz ale 
przedstawia nieco Inaczej. Dr. 
Szumowski zwrócił uwagę (Ar­
chiwum historii I fllozofjl medy­
cyny) na dzieło lekarza Leopol­
da La Fontalne'a cudzoziemca, 
który w drugiej połowie 18-go 
wieku praktykował w Polsce: 
w Tarnowie, Krakowie, Warsza­
wie 1 wielu Innych miastach. 

La Fontalne w dziele z roku 
1792 mówi o chorobach, które 
najczęściej w Polsce, w długiej 
swef praktyce spotykał. 

Na pierwszem miejscu relacyj 
cudzoziemskiego lekarza znajdu­
jemy dolegliwości opisane w \sa 
sposób: „Kaszel, wąskie piersi, 
koklusz, plucie krwią, wyniszczę 
nie". Zdaje się nie ulegać wątpił 
wosd, że pod powyższym opi­
sem kryje sle rewelacyjna dla 
nas wiadomość, Iz najczęstszą 
choroba naszych przodków 

była gruźlica i anemia. 
Tak wlec chociaż pradziado­

wie nasi nie znali dymu fabryk 1 
dshi grodzki dla nieletnich. Ood*. 22.15: nie mieszkali w wielopiętrowych 
Kvnup|ki| meteorologiczny, policyjny, kamienicach o c iasnvch nndwńr. 
-portowy. OodŁ 22.35: Komunikaty i ? a n ? '^TI^ ? raa*nyc

I
n POOWOT-

'.A.T. Oodz. 23. _ 24: Muzyka saiono- kach, choć nie zalegali gęstym 
- * ..oory", \ tłumem ciasnych Wur 1 urzędów 

WARSZAWA. Dluz. łaH 14113 mtr. 
Oodz UJB — 1105: Syanal czaaa, 

tlejnał z wieży mariackiej w Krako­
wie. Oodz. 12.05 13.10: Muzyka s 

. Płyt STimołonowych. Oodz. 13.10: Ko-
nurnlkat meteorologiczny. Oodz. 13.20 

' — 15: Przerwa. Oodz. 15: Komunikat 
yołpodarczy. Oodz. 15J0 — 15.45: 
Przerwa. Oodz. 15.45: Przezląd korap-
nlkaeyjny. Oodz. 16.15: Program dla 

- dzieci, p. Wanda Tatarkiewicz omówi 
i -Uł ty od dzieci". Oodz. 1Ł45 — 17.16: 

Muzyka z płyt gramofonowych. Oodz. 
17.15: Lekcja Jeżyka iraocuafcJego. Lek­
tor Luclen Roquigny. Oodz. 17.41: Re­
cital skrzypcowy Emila TelmasaTeso. 
Oodz. X9it: Skrzynka pocztowo-reml-
cza.< Koretpoadenclc bieżącą omówi 
i n t Wacław Tarkowski. CHelda rolat-

- CM. Ood*, » J 8 — 19.40: Płyty eremo 
. łonowe. Oodz. 19.58 — 20: Sygnał cza. 

su z Warszawskiego Obserwatorium 
Autonomicznego. Oodz. 20: Odczytanie 

Crogramu na dziel naaSapay. a 20.05: 
ranimlgja i Wilna „Echa dnia wllen-

. aklego". Oodz. 20.30: Operetka „Dzi­
dzi" w 3-ch aktach Roberta 9tolza. W 
przerwie komunikat teatrów miejskich. 
Oodz. 32: Felieton p. Ł ..Dni studenc­
kie" — wygt p. Wanda OrabinaRa, se-

Choroby i dolegliwości naszych pradziadów 
Rewelacyjna hsląiha lekarza z końca XVIII wieka 

w obłokach dymu tytoniowego, a 
przecież gruźlica 1 anemja nie 
były im obce. Być może, że de­
cydującą rolę odgrywał tu b. ni 
skl poziom warunków sanitar­
nych oraz zupełna nieznajomość 
zasad hfgjeny. 

Z chorób zakaźnych 
najczęściej występowała w da­
wnej Polsce odra I ospa. Ta o-
stalnia powodowała w wielu wy­
padkach ślepotę 1 La Fontalne 
podkreśla wielką Ilość ociemnia­
łych. Co się tyczy chorób ocz­
nych, to b. rozpowszechnioną by 
ła katarakta I La Fontalne wspo­
mina, że dokonywał wielu opera 
cyj usuwania katarakty. 

Jak mu się te operacje udawa­
ły nie mówi, ale z pracy d-ra 
Czyżewskiego wiemy, te w o-

wych czasach okulistyka Jako 
specjalność nie Istniała. W choro 
bach ocznych stosowano Środki 
takie Jak wódkę. żółć. upust krwi, 
okłady z surowego mięsa. 
Kataraktę zdejmowali na Jar­

markach 
wędrowni specjaliści przez prze­
kłucie rogówki I zepchnięcie ka­
tarakty do wnętrza oka. Opero­
wani w ten sposób przez pewien 
czas mogli widzieć, lecz wkrót­
ce w bólach z powodu Ł zw. Ja­
skry wtórnej zupełnie wzrok 
tracili. 

Historycy medycyny potwier­
dzają tet w całej rozciągłości bo 
leśną prawdę przysłowia: „Za 
króla Sasa Jedz. pij I popuszczaj 
pasa". Do najliczniejszych bo­
wiem dolegliwości naszych pra-

Co wrtią gwiazdy na dziej. 13 stycznia 
WfcceJ złego uli dobrego 

Dzień dzisiejszy 
nadaj* sle do zała 
(wlenia Interesów 

wymagających 
szybkiego zakoń­
czenia spraw ro­
dzinnych 1 domo­
wych lub związa­

nych z mlescem zamletzkanla. 
Przynosi teł spotęgowanie wrażli­

wości połączone z chęcią zmian I po­
dróży; aprawy ważniejsze lepiej Je­
dnakie odłożyć na Inny dzień. 

Ranek nie Jest zły 1 w godz. 11 — 13 
nadaje sle do załatwiania Interesów. 
Przed g. 15 zaznaczy ale Jeszcze Bła­
ha lepsza passa, mogąca przynleifi Ja­
kieś drobne korzyści lub lepsze nattro 
Je — beda to Jednak ostatnie przeHy. 

skl — a cały okres późniejszy zapowla 
da al« aMortaaaJe. 

Miedzy godz. 17 1 18 (bllzei te] o-
statniej)) manifestować sle będzie 
wpływ ujemny, oznaczający niepowo­
dzenia I akepostyHaa rezultaty naszych 
wysiłków życiowych. Zwłaszcza w za 
kresie współdziałania z Innymi I sto­
sunków z osobami starszeml — ulemne 
skutki nie dadzą na siebie czekać. 

Wieczór późniejszy nie priynosl po­
prawy, a kolo godz. 22-gleJ zaznaczą 
sle Jeszcze nieoczekiwane drobne »**-
powodzenia, podrażnienia, niepokoje. 

Dziecko dzlt wodzone — wrażliwe, 

firzywiazine do rodziny, będzie popu-
arue w miejscu swego zamieszkania. 

f.S.0. 

pradziadów należały zkotel 
choroby wynikające x przeje­

dzenia. 
a więc (wedle relacji La Fon-
taln'a) zatwardzenie żołądka, 
choroby dróg trawiennych, żół­
taczka, pucnlina, hemoroidy, po­
dagra. 

Drugą rewelacją. Jaką przyno­
si dzieło La Fontalne'a Jest stwler 
dzenle. że w Polsce szerzyły się 
licznie choroby weneryczne, a w 
szczególności lues. „W żadnym 
może kraju w Europie nie widzi 
się tylu osób bez nosów, co w 
Polsce. Choroba ta Jest tak roz 
powszechniona, że niema prawie 
stanu, ani wieku, w którymby nie 
występowała. Choroby wenery 
czne tak szerzą się w Warsza 
wie, że w zeszłym roku na 100 
rekrutów okazało się 80 wenery 
cznle chorych". Nic też dziwne 
go, że w reszcie kraju nazywa­
no podówczas kiłę 

„Choroba, warszawska.". 
Pozatem najpospolitszemi cho 

robami w Polsce wedle francu­
skiego medyka były robaki, koł­
tun, szkorbut, świerzb, zołzy, hi-
sterja I hjpochondrja. 

W świetle tych rewelacyj wi­
doczną staje się przepaść, jaka 
współczesne pokolenie dzieli od 
tych dawnych nieszczęśliwych 
czasów. 

Oświata I hlgjena wypowiedzią 
ły w nowej Polsce 

śmiertelna walkę chorobom 
I w ślad za niemi Idącemu char­
łactwu i degeneracji, 

I tak bywa... 
Kledyi w hucznym karnawale 
Bawili ale przewspaniale, 
I razem w balowej sali 
Nogi « „Musie" wykręcali 

Miłość Ich ob|«h płocha. 
Bo on kocha, ona kocha. 
Wlec Jako przyszły małżonek 
Pcha na palec je! pierścionek, 

' • ' } 

i 
Potem on był wniebowzięty, 
Znosił cenne lei prezenty. 
Wzdychali na rożne tony. -
Narzeczona, narzeczony. 

Potem przyszedł łlub, wesele, 
Nie minęło czasu wiele. 
On na randkę codzleń lecJ. 
A przy nlel sterczy J e n trater 

WEZWANIE 
WOJEWODY GMZYASIUKC 

kto Genewy 
KATOWICE, 12.1,-Tel. wl.— 

«• W związku z odbywajaceml 
się obecnie rokowaniami co do In 
terpretacJI postanowień koavten-
cjl genewskiej, wezwano do Ge­
newy wojewodę Grażyrtskleeo, 
kłóry mia/e się tam w ponJłdila* 
lesk samolotem, (W), 

1 
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Miasto, kiorc wgrosło na złocie I nafcie 
Los Angeles — bajeczny teren tegorocznej Olimpiady 

i 

*¥fW 

• 

• 

.'iŁi' 

Oryginalny gmach biblioteki publiczne] w Los Angeles. 
El Pueblo Nnestra Senora la'dzo malowniczy, urozmaicony pej­

zaż ściągnął kinematograficznych 
operatorów 1 reżyserów: mieli tu 
pod ręką romantyczne urwiska, 
skaliste rzeki, pustynie, ocean. 
wymarzone tlo dla cowboysko-in-
dyjskich filmów. 

Suchy I równi klimat, podobny 
do sycylijskiego, ściągał, jak ma­
gnes okruchy stall, skruszałych, 

zestarzałych busslnesmanów 
z całej Ameryki; sportowcy zjeż­
dżali się, aby móc, jak rok długi, 
kopać piłkę, kąpać się w Pacyfi­
ku. 

Kopalnie złota się wyczerpały; 
nafta wciąż bije, Hollywood jest sto 
lica świata filmowego, rentjerów 1 
sportsmenów wciąż przybywa, 

Reina de los Angeles (Miasto na­
s/ej Pani, królowej Aniołów) — tak 
uroczyście ochrzcił to miasto w r. 
1781 pierwszy hiszpański guberna­
tor Kalifornii. Wytyciył rynek, pa­
rę uiic, osadził w niem 44 koloni-
slow, Początkowo f El Pueblo- itd. 
rozwijało się powolutku. Don Dle-
go. Den Juan, Don Fernando. Don 
łrclipe zajmowali się trochę han­
dlem z okolicznymi Indianami, tro­
chę ogrodnictwem, głównie jednak 
v . ngiwali na kalifornijskim, u-
przeltnym, ani za gorącym, ani 
7h."t oziębłym, słońcu, palili ciga-
Te»"s,l popijali wino z własnych 
plantacyj, marzyli o walkach by­
li ów^ 

Andaluzyjską Idyllę przerwali 
JankesL 

Przesląknęll tu przez Góry Ska­
liste. Pustynię Śmierci Bardzo im 
?.ie Kalifornia podobała. W roku 
1847 bdwojowali ją od Meksyku i 
intensywnie zabrali się do wyko­
rzystania niezwykłych przyrodzo-
rychbogaetw tego kraju. Najprzód 
l loio — 

u złocie 
wyrosło San Francisko. 
* Potem, właśnie kolo Lon Ange-
Inv odkryli ogromne złoża nafty. 

Na nadzwyczaj urodzajnej, dzie­
wiczej glebie/ emigranci z Włoch, 
N'emiec 1 Chin ' rozwinęli hodow­
lę wszelkiej śródziemnomorskich 
<Jrzew owocowych 1 warzyw. Bar-

UUca handlowa w Los Angeles. 

Los Angelos prześcignęło San Frań 
cisko, wyrosło w kmematograficz-
nem tempie na jedno z najwięk­
szych i najlepiej zagospodarowa­
nych miast Stanów Zjednoczo­
nych. 

Obecnie Los Angelos wraz z 
przedmieściami liczy koło dwu i 
pół milionów mieszkańców. 

Centrum zabudowane jest kilku-
nastopiętroweml, bardzo kosztow­
nie i starannie wykończonemi gma­
chami banków, hoteli, wielkich ma 
gazynów, domów handlowych. U-
liće proste i szerokie. Dużo skwe­
rów, kwietników. Imponujące roz­
miarami gmachy publiczne. Ratusz 
zupełnie nowy, śnieżno - biały, z 
wysoką i zgrabną wieżą — drapa­

czem nieba po­
środku. 
Piękny, również 

zupełnie nowy, 
gmach bibljote • 
ki publicznej, ol­
brzymi 
amfiteatr na 75 

tysięcy siedzą­
cych miejsc 

„Coliseum". . 
Wśród rozle­

głych parków 
dzielnica mu -
zeów, obok dziel 
nlca uniwersy­
tecko - sporto­
wa. 

Na pólnoco -
wschód od Los 
Angeles coraz to 
wyższemi falami 
wznoszą się gór­
skie łańcuchy o 
pięknie brzmią­
cych hiszpań -
skłch nazwach. 
Santa Monica, 
San Gabriele, — 
wreszcie „Ame­
rykańskie Alpy" 
Sierra Newada. 
Po szczytach I 
stokach wśród 
ciemnej, prawie 
czarnej zieleni ka 
lifornijskich so­
sen, intensyw­

nie zielonych 

h . ; 
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Widok z rozległego parku Lincolna w Los Angeles. Colosseum, olbrzymi amfiteatr Los Angeles. 
drzew pomarańczowych, różowie­
ją 1 bieleją niezliczone pałacyki, wil 
le. zameczki, fermy, faclendy, wę­
żowo wywijają się szerokie, gudro 
nitowane drogi samochodowe. 

Ulice przeprowadzone od Los 
Angeles w stronę Oceanu, po rów­
niejszym terenie, mają proste, szc 
rokle jezdnie, wąskie chodniki (pie­
szych mato, wszyscy posiadają wła 
sne samochody) zasadzone są 

szpalerami palm, 
obramowane szerokiemi wstęgami 

doskonale utrzymanych gazonów. 
Nleodgrodzone żadnym płotem, sto 
ją rzędami jasne, lekkie domki. Na 
skrzyżowaniach ulic kina, bibliote­
ki publiczne, luksusowo urządzone 
magazyny, owocarnie. 

Nad samym Oceanem rozciąga­
ją się chyba najpiękniejsze z 60 par­
ków Los Angeles — „Ocean Park" 
1 „Pacific Palisades". Gazony za­
prawdę rekordowo są równe I 
szmaragdowe, krzaki różane kwit­
ną na prześclgi, drzewa wyplele-

:• gnowane — jak gwiazdy kinowe, my umeblowane;.świetnie ro: 
U stóp plaskowzgórza „Pacific tą sieć tramwajową I autobusową, 

Palisades" rozciąga się na prze- niezliczoną ilość terenów i klubów 
strzenl kilkunastu kilometrów pla- sportowych, picnlędzyi.wbrćd. Mij 
szczysta plaża, zabudowana hote- stem nądzą doświadczeni i bardzo 
lami, willami, klubami. W ocean ambitni organizatorzy. 
wybiegają wielkie groble 1 porno- Igrzyska olimpijskie.nr..Los \a~ 
sty urządzone jako Luna Parki, gties zakasują pod WszysrMem! 
Jachty wszelkich odmian i rozmai- 'vzg!ędaml • Igrzyska 011miii.sk e w, 
rów, motorówki, łódki żaglowe ii Amsterdamie 1 Paryżu. 
wiosłowe. Dalej Ocean Spokojny. | Szkoda tylko, że Los Angeles lei 

Los Angeles ma doskonale ! ba«.-|zy tak daleko. 
dzo liczne hotele, pcunsjcnaly. do-1 Szczęsny Rtitkowskł. 

BRUNO W1NAWER 

Dlaczego się zaziębiamy? 
Halasomierze—„Kontroler świeżego powietrza44 przy pracy 

Wentylacja lako zagadnienie 
naukowe. Powietrze przegrzane 
i wilgotne utrudnia prace orga­

nizmu. 

Oswoiliśmy się trochę z tą 
myślą, że w ostatnich czasach 
uczeni specjaliści nawet 

zdolności nasze 
mierzą, sprawdzają, badają' w 
śpecjałnych laboratoriach psy­
chotechnicznych 

(nawiasem mówiąc — pomysł 
Jakby żywcem wzięty z pewnej 
mojej powieści fantastycznej) wy 
kazaty, że w Nowym Jorku naj­
większy harmlder czyni słynna 
kolej „nadziemna" (40 proc. o-
góinego wrzasku), za nią dopie­
ro w pewnym odstępie suną tram 
waje i automobile (czwarta część 
wielkomiejskiego ryku 1 gwaru). 

Ten materjał doświadczalny 
studiują poważnie inni fachow­
cy 1 myślą nad tern, jak usunąć 
zbyteczne dudnienie, nadmierne 
TnMrnML wjjjriłft, |irrlrrł Niektó­
re tłumiki już założono. Wielkie 
stolice uplepszają sygnalizację 
elektryczną, zrywają zbyt „głoś­
ne" bruki, poddają rewizji koła 1 
motory samochoidow ciężaro­
wych. 

Rzecz ciekawa: znany z licz­
nych anegdot, ośmieszany daw­
niej .kontroler świeżego powie­
trza" znalazł wreszcie stałą po­
sadę i pracę. 

Takich kontrolerów mają dziś 
poważne laboratoria niemieckie i 

Metodami naukowemi określa- amerykańskie, badania nad atmo 
'sferą, nd oddychaniem, nad skład my, czy przyszły pilot „reagu­

je" dość szybko i sprawnie, czy 
nie podlega zawrotom gtowy. 
czynie traci zimnej krwi w 
chwilach nagłego niebezpieczeń­
stwa. 

Nauka ścisła wdarła się 1 do 
Innych dziedzin naszego życia, 
Wynaleziono odpowiednie sposo 
by. Przyrządy rejestrujące i ca­
ły szereg dzielnych badaczy zaj­
muje się gorliwie... 

hałasem wielkomiejskim. 
Co wytwarza 'największy har­

mlder? jakie są przyczyny I ja­
kie należy obmyślić środki za­
radcze? 

Ustalono jednostkę specjalną— 
o dziwnej nazwie „fon" — 1 

halasomierze 

Inżynierowie w amerykańskich fabrykach samochodowych pra* 
cuja. nad usunięciem zbytecżnego-halasu. 

A. Lalrd, tłumaczy naiwnym 
zwięźle 1 logicznie, dlaczego się 
nie zaziębia wystawiony na mroź 
ne wichry palacz I maszynista 
pociągu. aJe raczej pasażer,, sie­
dzący w zamkniętym przegrza-

..DiiBu/ięGogłau/y ptak" zniszczył eh fiską wieś 
Tragiczna pomyłka zabobonnych chłopów 

wywołała samolotowy atak bombowy 
V miasteczku Szenczau, w 

daibur&lej oddalonej okolicy pro-
uirr.ii chińskiej Hunan, które nie-
sdy< byto wielkiem miastem, a 
dzift sadła, do rzędu prawie wsi, 
r.ar. *iowała niedawno niebywała pa 
nika. tyto na niebie ukazał się_ 

aeroplail 
, Mieszkańcy Szenczau nie wi­
dzieli nigdy aeroplanu, ani nie 
minii pojęcia, że coś podobnego 
Istnieje. 

W dodatku zjawisko nastąpiło 
dnia '>-go, w dziewiątym miesiąca 
kalendarza chińskiego, a więc pod 
ciai.i, która wróży 

wielkie nieszczęścia. 
Ludność wyległa na ulice, a w 

tłumie: krzyknął ktoś, że to jest 
„Klutauniao", 

dziewlęcioglowy ptak, co dopri 
wadziło panikę do ostatnich gr; 
Ole. 

Trzeba bowiem wiedzieć, 
rKiitfłnnlao" jest n*ltw*»« i n 

i postacią cnifiskiej in.i6-

łogjL Wedle odwiecznego po­
dania byt to kiedyś ptak o dziesię­
ciu głowach, który jednakże stracił 
jedną głowę w walce 

z dobroczynnym smokiem, 
ale dziewięć pozostałych wystar­
cza mu, aby wyrządzać straszne 
krzywdy, gdziekolwiek się pojawi 

Niewiadomo, jakim sposobem 
przerażeni Chińczycy dopatrzyli 
się dziewięciu głów u aeroplanu, 
ale ogarnięci strachem, postanowi­
li zrobić wszystko, ażeby potwora 
odstraszyć, albo nawet ubić. 

Uderzali więc we wszystkie 
bęTmy i we wszystkie cymbały, ja­
kie się we wsi znajdowały, wydo­
byli też z ukrycia wszystkie strzel­
by, które posiadali i zaczęli strze­
lać śrutem. 

Strzelanina miała nieoczekiwany 
skutek. 

Lotnicy, zauważywszy wielki 
tłum i posłyiczawitzy jfestą stoe4-
nine. skierowaną ku sobie, myśleli 

że natrafili na nieprzyjacielskie 
wojska, rzucili więc kilka bomb, 
zabili około 

50 ludzi, 
znaczną ilość bawołów, zburzyli 
wiele domów, a co jest najboleś­
niejsze dla serca Chińczyków, — 
bomby swójemi wybuchami zruj­
nowały wiele grobów na miejsco­
wym cmentarzu. 

nlkaml szkodliweml, trującemi 
dają wyniki bardzo zajmujące. 

Okazuje się, że I o tych spra-, 
wach — o kwestjl „przeciągów", "J™ ' wilgotnym wagonie, 
zaziębleń, właściwej wentylacji 
naszych mieszkań — opowiada­
liśmy sobie nawzajem różne nie­
dorzeczności. pletliśmy w rozmo 
wach duby smalone. 

Pogląd zwykły, codzienny 
streszczaj się w tern, że w poko­
ju jest duszno, bo w nim się na­
gromadziło zbyt dużo kwasu wę­
glowego. Ten zabobon właśnie 
jeden z młodych asystentów pra 
cowni specjalnej niemieckiej przy 
płacił życiem. 

Zbudował sobie celę, zamłonlę-
!tą hermetycznie, siedział w nie] 
dopóki mu tchu nie zabrakło i 
wtedy wysunął głowę przez o-
«wór — na świeże powietrze. A-
le eksperyment skończył się tra­
gicznie. bo —jak stwierdza biolo­
gia dzisiejsza — całe ciało ludz­
kie jest laboratorium chemicz-
nem. które trzeba utrzymywać w 
pewnej, ściśle określonej tempe­
raturze. Chodzi nletyrko o to, co 
wdychamy I jakie gazy wciąga­
my w płuca, ale także o to, czy 
stopień wilgotności atmosfery, 
jei temperatura sprzyjają proce­
som owego żywego subtelnego 
laboratorium, które nazywamy 
organizmem ludzkim. 

W jednem z pism amerykań­
skich znany badacz, p. Donald 

Nawetnasze poglądy, na wenty 
lację. na duszność, na „świeże 
powietrze" musimy zreferntować 
gruntownie. 

Bajdy starych ciotek roz-wte-
-yają się. jak.mgła- w promieniach 
nauki nowoczesnej. 

Poselstwo czechosłowackie we własnej 
siedzibie 

Konferencja p. Rotunda z mit Helionem 
po przi eździe do Nowego fortu 

Z Nowego Jorku donoszą, że 
przybył tam p. And. Rotwand, 
prezes rady Tow. Lilpop, Rau i 

Ameryce jest zetkniecie się z p. 
Mellonem, sekretarzem stanu dla 
spraw skarbu, a zarazem właści-

Loewenstein 1 prezes dyrekcji cielem Standard Steel Car Flnan 
Banku Zachodniego w Warsza- ce C, która niedawno udzieliła 
wie. Tow. Lilpop. Rau 1 Loewejistelń 

. . . „ . poważnej pożyczki 
Wiem pobytu p. Eotwanda w . r 

Przy zbiegu ul. Koszykowej I Alei Róż stanął piękny gmach posel­
stwa czechosłowackiego w Warszawie. Nowy gmach połączony jest 
ogrodem i podwórzem z pałacykiem poselstwa przy ulicy Szopena. 

Czytajcie „Przeglrt Sportowy" 

http://011miii.sk
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B A L „PRZYSTANI". 
W nocy z soboty 11-go na 

aiedziela 12-go b. m. "jdbył się 
w pięknie odrestaurowanych sa­
lach wojewódzkich bal repre­
zentacyjny T-wa „Przystań". 

Bal ten, do którego przyho­
lowania trwały czas dłuższy, 
nie zawiódł oczekiwań i adał 
się pod każdym względem. 

Sale wypełniły się po brzegi 
doborową publicznością.—Przy­
był takża p. Wojewoda z Mał­
żonką. 

Jak na barwnym ruchomym 
kwietniku zakwitły wspaniałe 
kwiaty—piękne panie w prze­
pysznych toaletach. Tiule, jed­
wabie, krep—żorżety w kolo­
rach czerwonym, białym, kre­
mowym, różowym, seledyno­
wym, kolorze wody morskiej 
i t. p. tworzyły widok niezmier^ 
nie miły dla oka. 

Panowie ulraczeni lub usmo-
kingowani. 

Wszyscy rozbawieni, roze­
śmiani, roztańczeni, rozbufeto-
wani. * 

Muzyka gra prawie bez prze­
rwy: jedna orkiestra kończy 
druga zaczyna. 

Wodzireje sprawnie prowadzą 
tańce, panując nad roztańczoną 
olbrzymią salą. 

Dużą atrakcję wywołało za­
powiedziane pojawienie sic. bo­
gini Venus, niesionej w lektyce 
przez murzynów. 

Następnie wspaniały kotyljon, 
do którego stanęło przeszło 
100 par. 

Zabawa trwała do samego 

Emigracja polska do Francji w roku 1913. 
W roku zeszłym od I-go 

stycznia do 18 grudnia włącz­
nie, wyjechało z Polski do 
Francji 51.477 pracowników. 

Liczba mężczyzn stanowiła 
89 proc, kobiet 11 proc. 

Większość stanowili praco­
wnicy niewykwalifikowani 191.5 
proc). 

Według zatrudnienia emigra­
cja polska do Francji w roku 
1929 przedstawiała się następu­
jąco: do kopalń węgla wyje­
chało 16.058 mężczyzn, do ko­
palń rudy żelaznej 7.717 męż­
czyzn, do kopalń potasu 1.320 
mężczyzn, do robót rolnych 
8.561 mężczyzn i 5.131 kobiet 

Tragiczne następstwa wadliwej instalacji elektrycznej. 
Wadliwość instalacji elek­

trycznej może mieć tragiczne 
następstwa. Smutne potwierdze­
nie tej sprawy zdarzyło się w 
miasteczku Raczki, w Augu-
stowskiem. 

W miasteczku tern istnieje 
restauracja, należąca do Józe­
fa Supra i Józefa Harasima, 
którzy energicznie pracowali 
nad należytem postawieniem 

ilnlwtTsyfB. żydowski w Wilnie. 
. wielkim' zjeździe w Wil-

aie, żydzi postanowili założyć 
uniwersytet żydowski i rozpo­
częli zbieranie składek, a akcję 
tę przenieśli nawet za granicę. 

Dotychczas, jak słychać, ze­
brali już 300.000 złotych, a z 
Ameryki -nadeszło zawiadomie­

nie, że tamtejsi bankierzy ży­
dowscy poprą wydatnie to za­
mierzenie, co pozwoli już ko­
mitetowi z wiosną tego roku 
przystąpić do robót budowla­
nych. Gmach uniwersytetu ma 
być wzniesiony w Wilnie przy 
ul. Wiwulskiego. 

Pancerny samochód policyjny. 

i* \ 

Komanda główna policji pań­
stwowa) zamówiła w jednej z 
polskich fabryk próbny opan­
cerzony samochód na użytek 
policji. 

Samochód będzie miał opan­
cerzony silnik, zamiast szyby 
•rzed kierowcą — blachę pan­
cerną z odpowiedniemi szcze­
linami, ponadto zaś opance­
rzone boki i tył. 

Samochód będzie zaopatrzo­
ny w karabin maszynowy, węże 
i pompę tłoczącą do rozpra­
szania tłumów za pomocą stru­
mienia wody, skrzynki z gra­
natami i inne akcesorja, potrzeb­
ne w razie walk z bandytami 

żywiołem. 
razie uzyskania dobrych 

wyników komenda główna ma 
zamówić większą ilość samo­
chodów pancernych. 

iLw' 

Katastrofa pod Augustowem. 
Na szesnastym kilometrze od 

Augustowa na odcinku szosy 
Augustów-Suwałki zdarzyła się 
w ubiegłym tygodniu jeszcze 
katastrofa autobusowa. 

Autobus ciężarowy browaru 
Kunca z Suwałk, prowadzony 
prze/ kierowcę Władysława 
Górkę, najechał na furmankę, 
! d a v , w przeciwną stronę. 
W wyniku tego najechania zos­
tał zabity koń przy furmance 

oraz poranione cztery osoby z 
rodziny Taraszkiewiczów: 42-Iet 
nia Bronisława, 18-letni Paweł 
i 6-letnia Zofia, a nadto Helena 
Juranowa z Suwałk uległa zła­
maniu n o g i i p ę k n i ę c i u 
czaszki. 

Kto był głównym winowajcą 
tego zderzenia, czy kierowca 
autobusu, czy też woźnica fur-
manki-wykaże niezawodnie do­
chodzenie. 

0 rozwój kultury muzycznej. 
Zarząd T-wa przyjaciół gim-

aazjum państwowego im. króla 
Zygmunta Augusta w Białym­
stoku postanowił zająć się sze­
rzeniem k u l t u r y muzycznej 
wśród młodszej i starszej ge­
neracji społeczeństwa białostoc­
kiego zapomocą poranków mu­
zycznych, dostępnych nawet 
dla najmniej zamożnych. 

Pierwszy poranek odbył się 
w sali gimnazjum w niedzielę 
15 grudnia 1929 r„ w dniu zaś 
19 bm. odbędzie się drugi po­
ranek. 

Pierwszy został poświęcony 
twórczości StanisławalMoniusz-

ki, drugi będzie poświęcony 
twórczości Ignacego Paderew­
skiego. 

T-wo zamierza urządzać po­
ranki raz względnie dwa razy 
aa miesiąc, w zależności od 
frekwencji. 

Zamierzenia |T-wa zasługują 
na jaknajwydatniejsze poparcie. 
Dzięki porankom muzycznym, o 
programach celowo opracowa­
nych i należycie wykonanych, 
szerzyć się będzie kultura mu­
zyczna w Białymstoku. 

prowadzonego' przez siebie in­
teresu, nie żałując obok oso­
bistych trudów i pewnych nar 
kładów na inwestycje. 

Między innemi zaprowadzo-
« 

no w lokalu restauracji oświet­
lenie elektryczne, ale niestety 
mechanik, który montował tę 
instalację, nie zabezpieczył na­
leżycie przewodników, co się 
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BUDUJMY FLOTĘ! 
Po latach niewoli i srogiego 

ucisku, zmierzającego do wytę­
pienia wszystkiego, co pol­
skie, odzyskaliśmy z powrotem 
brzeg morski; ten brzeg, które­
go za Władysława IV bronili­
śmy zawzięcie od najazdu 
szwedzkiego, który był świad­
kiem zwycięskiej naszej bitwy 
morskiej pod Oliwą, bohater­
skiej obrony Pucka, śmiałych 
wypadów floty kaperskiej i tylu 
innych czynów, mających na 
celu ugruntowanie naszego do­
minium maris na Bałtyku. 

Mamy go dzisiaj w swym 
ręku. 

I nie oddamy za żadne skar­
by świata. 

Bo jest on świadectwem i o-
stoją zarazem nietylko naszego 
mocarstwowego znaczenia i nie­
podległości, ale |i dobrobytu: 
tanich cen kupna i dobrego 
zbytu własnych produktów. 

Cóż jednak znaczy morze 
bez własnych okrętów? Czy jest 
do pomyślenia sieć kolei żelaz­
nych bez własnego taboru wa­
gonów? 

A morze wszak, z punktu wi­
dzenia komunikacji, to pajęcza 
sieć dróg, wiodących do zakąt­

ków całego świata,—do tych 
ośrodków, z któremi połącze­
nia się wymaga nasz własny 
interes chwilowy, lub stały. 

Mieliżbyśmy do utrzymania 
komunikacji na tych drogach 
używać wynajętych wagonów 
morskich? Drogo opłacanego 
taboru obcego, który każdej 
chwili może być wycofany? 

Poczucie własne społeczeń­
stwa. które pragnie żyć i doko­
nać jeszcze wielkich czynów, 
na pytanie to z naciskiem od. 
powiada: niel 

Obywatelu Polski, nie dopu­
ścisz, ażeby twoje drogi wodne 
obsługiwał tabor obcy: wysta­
wisz na nich tabor swój wła­
sny—flotę morską. 

Nie masz jej jeszcze. To co 
jest—tych parę dziesiątków o-
krętów, to zaledwie zaczątek, 
odrobina tego, co musisz posia­
dać. Zechciej, Obywatelu pol­
ski, stanąć na tym punkcie wi­
dzenia, z którego Polska przed­
stawia się jako twór wielki, 
wymagający d l a spełnienia 
swych zadań równie wielkich 
środków: dla wielkiego morza 
wielkiej własnej floty. 

Postrzelenie kłusownika. 
Franciszek Sienkiewicz, gajo­

wy lasów państwowych na te­
renie! osady Sajenek, zauwa­
żył polującego w lesie kłuso­
wnika, niejakiego Józefa Pac-
ławskiego. Gajowy wezwał kłu­
sownika do zatrzymania się i 
oddania nieprawnie używanej 
broni. Wobec tego jednak, że 
Pacławski nie posłuchał wez­
wania i zaczął pośpiesznie od­
dalać się w przeciwną stronę, 

Sienkiewicz strzelił doń z re­
wolweru i trafił kłusownika w 
głowę. Gdy ten upadł, gajowy 
odebrał mu broń, a następnie 
zawiadomił o zajściu posteru­
nek policyjny. 

Rana postrzałowa okazała się 
powierzchowna i Pacławskie-
mu nie grozi niebezpieczeńswo 
życia, ale natomiast grozi mu 
odpowiedzialność sądowa za 
uprawianie kłusownictwa. 

Tylko jeden wyrok Śmierci 
wykonano w roku 1929. 

W roku 1929 wykonany zo­
stał tylko jeden wyrok śmierci 
w całem państwie. Wyrok ten 
zapadł za wymordowanie ro­
dziny na Kresach przez jedne­

go chłopa. 
Jest to pierwszy w ostatnich 

latach wypadek wykonania jed< 
nego wyroku śmierci w ciągu 
całego roku. 
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STATEK KOMEDIANTÓW 
Monumentalny dramat w 12 aktach, którego skeja rozgrywa tle aa potężnym atatku teatrze. 

Najmilsza aktorka świata Najprzystojniejszy amant 

Laura la Plante — Józef ScłiildKraut 
znana z obraza .Przedślubny Grzech" który grą olśniewa I czaruje widzów 

Świetna Ilustracja muzyczna i śpiewna w wykonaniu wielkiego zespolą orkiestry 
oraz znakomitych śpiewaczek teatrów warszawskich. 

stało przyczyną nieszczęścia, 
którego ofiarą padł wymieniony 
powyżej Józef Harasim, współ­
właściciel restauracji. 

Nie zdając sobie sprawy z 
wadliwości instalacji) nie za­
chowywał należytej ostrożności 
i gdy przed paru dniami wil­
gotną ręką dotknął jednego z 
przewodników prąd elektrycz­
ny zabił go na miejscu. 

Monterowi wadliwie s k o n ­
s t r u o w a n e j instalacji gro­
zi p o w a ż n a odpowiedzą! 
ność. 

do innych gałęzi przemysłu 
12.238 mężczyzn i 452 kobiety. 
Ogółem wyjechało 45.8'M męż­
czyzn i 5.583 kobiety. Niektó­
rzy emigranci wyjeżdżali wraz 
z rodzinami,'których liczba wy­
nosiła 18,494 osoby. 

Cała emigracja do Francji w 
omawianym określa wyniosła 
łącznie 69.971 osób. Wśród nich 
było 45.980 mężczyzn, 12.624 
kobiety, oraz 11.467 dzieci po­
niżej lat 15-tu. 

NA ROBOTY SEZONOWE. 
do Niemiec 

W dnia 11 bm. wyjechała do 
Berlina delegacja min. pracy i 
cip. społ. oraz urzędu emigra­
cyjnego, w celu ustalenia, r. 
przedstawicielami niemieckiego 
minist. pracy ogólnej liczby rc 
botników rolnych, którzy wyf 
migrują w roku bieżącym 
Niemiec na roboty sezonowe. 

Jednocześnie komisja ustali 
miejscowości w Polsce, z któ­
rych będzie się odbywała re­
krutacja robotników. 

i 

Bal nauczycielski. 
Zarząd Koła Białostockiego 

T-wa nauczycieli szkół średnich 
i wyższych (T.N.S.W.) postano­
wił urządzić w lutym r. b. za­
bawę nauczycielską. Dochód z 
zabawy przeznaczony będzie 

na Instytut Radowy w War­
szawie. W tych dniach ma się 
odbyć posiedzenie specjalnej 
komisji, która opracuje wszel­
kie szczegóły oraz zajmie sit-
zrealizowaniem tej imprezy. 

Regulacja ruchu ulicznego 
Zagadnienie regulacji ruchu 

ulicznego w mieście nie spro­
wadza się jedynie do regulacji 
ruchu kołowego. Nawet prze­
ciwnie, znacznie więcej trud­
ności nastręczają władzom bez­
pieczeństwa przechodnie, niż 
kierowcy rozmaitych pojazdów. 

Biuro badań naukowych Ge­
neral Motors zanotowało nie­
dawno wydanie specjalnych i 
obostrzonych zarządzeń przez 
prezydjum policji w Berlinie w 
stosunku do przechodniów. Jak­
kolwiek w mniej poważnych 
wypadkach policjanci ograni-

RADJ0!SSr 
na b. dogodnych warunkach 

b. Mowszowski 
Białyatok. Lipowa 22. tel. 2-14 

czali się jedynie do zwracan 
uwagi niezachowującyni prze 
pisów piechurom, to jednak w 
przeciągu dwuch tygodni spo­
rządzono 138 protokułów na 
niepoprawnych piechurów. 

Przykład godny naśladowa­
nia tembardziej, że kwestja cho­
dzenia po ulicach u nas wciąż 
jeszcze opiera się na założeniu, 
że i chodnik i jezdnia należy 
do piechurów. Ze tak nie jest 
świadczy o tern rosnąca z dnia 
na dzień ilość samochodów i 
wypadków samochodowych. A 
o ile wymaga się od kierow­
ców ścisłego obserwowaniaprze-
pisów, należy tę samą miarę 
stosować i do pieszych. 

Jeśli piesza publiczność ber­
lińska, o której karności tak 
dożo się mówi, popełnia tyVe 
wykroczeń przeciwko przepi­
som! to cóż można powiedzieć 
o naszej kochanej publiczce 
białostockiej, z a m i e n i a j ą c e j 
chodniki na jakieś „stojaki", a 
a jezdnie na miejsca załat­
wiania interesów. 

Popierajcie L.O.P.P. 

Dramat miłosny na tle wstrząsających przeżyć 
podczas W I E L K I E J W O J N Y 

wśród dział i rozwydrzonych bestyj ludzkich, 
powiązany z dramatem e p o K i b i b l i j n e ) 

wśród o s z a l a ł y c h ' w ó d p o t o p u 
i zwierzęcego gwaru pogańskich orgij. 

Wkrótce w kinie 

„MODRRN" 

Mmliii iTrtii 

CNCasZ otnvmać 
posada? Musisz 

ukończyć kursy ła­
chów* kerespon-
dcncyl, proł. Seku-
lowicia, Warsnwa, 
Żorawla 42 b Kuny 
wyuczała listownie: 
buchalter)!, rachun­
kowości kupieckie). 
korespondencjihan-
dlowc|, atenogrsiji, 
nauki handlu, pra­
wa, kałlgnlji pisa­
nia na BMzyuach 

towaroznawstwa, 
anglelikłefo. fran­
cuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu iwla 
dectwa. Żądajcie 
prospektów. 

łgubiono dowód 
• " oiobiaty. wyd. 
p r z e z Starostwo 
Białostockie ua imię 
Pelagii Lamprecht. 
zam. Staroaielce, ul, 
Choroszosańska 14. 

Zfubioao kiiązke 
wojskewa wyd. 

przez PJC.ll. Bielsk 
Podlaski ni imi< 
Symcay, I. Szachy, 
Zonenazajiu, rncz'i. 
1897, zam. Mfclnik 
n|B, pow. Bielsk 
Podlaski 

Skradziono dowód 
tożsamości i bi­

let okresowy wyd. 
przez Dyrekcję l'.K. 
P. Wilno, ksiaikę 
wojskową i kartę 
mob. wydane przez 
P.K.U. Bielsk Pódl. 
na unią Michała, a. 
Michała, Szymczu-
ka.roczn. 1904 "r* 
St Żcdn..•. 
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